
Id ea  C h r o b r e g o ,  t o  g r a n i e  d o l s k i  a a  S S ac ł lo d z ie  -y

walka o n a sze  fetajaowisko na B a /dy la i,w ruazo ie  . z\v lp.żek z 
iłjnymi l u d a m i  s / a w i a h s k i m i , , zagrożonymi przez;-.wspblnego 
wroga,

• V/ naszym ppXobeniu modemy i s t n i e b  ja k o  w ie lk ie  pań­
stw o, j edyn ie  w tedy ,gdy  b id z ie  nami rz ^ d z i^ a  id e a  w ie l  -  
k ieg o  k r b la ,g d y  bodziemy wykonywali te s ta m e n t  C hrobrego .

Ten te s ta m e n t  to  w ie lk a  m y s i  państwowa, o b e j m u j ą c a  
z a g a d n ie n ie  ca łego  naszego  p o l s k i e g o ;b y t u ,a lp  .h ie - ty lk 3  
m ysi, l e c z  czyn w ytębony, czujnobb n i e : z a sy p ia jąc a .,  efaerg ia  
n ie s p o ż y ta ,w y ra ż a ją c a  s i ę  w codziennych  w y s i łk a c h .

I d p a  C h r o b r e g o  t o  n i e  j .eo.t  'po j  ę c i e  n a r o d o w e g o  i  p a ń ­
s twowego* b y t u ,  j a k o  „ s p o c z y n k u  n a  / c n i e  Ój c z y z m r ' 1: t c  i d e a  
n i e z m o r d o w a n e g o  c z y n u , n i e u s t a n n e g o  w y s i / k u , t V i d e a  w r e a z  
c i e  s i ę g a n i a  d a l e k o  . o k i e m  i  j n y ż l ^ ,  z a t a c z a n i a  s z e r > k i e g «  
k r ę g u  sw ym i  w p ł y w a m i ,  \

. . . b o , j a k  p h z e d  l a t  t y s i ą c e m , t a k  d z i s i a j  n a  t e j  r b w n i  ~ \  
n i e  p o l s k i . e j  , p r z e ż  k t b r p .  i d ^  p o k ę ż n e  w i c h r y  od  w s c h o d u  i  
z a c h o d u , n i e  ma m i e j s c a  n a  z a c i s z n e  b y c i e  b e z .  t r o s k i  , n a  , 
n a r b d  l e n i w y  i  o s p a / y . Z a t e  n a r b d  d z i e l n y ^ c z u j n y " i  w y t r w a  
£ y , z d o l n y , d o  n i e u s t a n n e g o  Wys i^ fcu -m a  t u  w s z e l k i e  w a r u n k i  
p h z y r c d z o n e - , d o  s t a n i a  s i ę  w i e l k i m  i  p o t ę ż n y m  i  do  z a j ę  -  
c i a j e d n e g o  z : p i e r w s z y c h  m i e j s c  w p r a c y  c y w i l i z a c y j n e j .



DO BARDZO OBECNIE NIE ZADÓW OL ODY CR

Pamiętam was od d z ie c k a .  Dzieckiem by/em z wami,
Gdy po m.od/ach ża /obnych w mrokach zimnej k ru c h ty ,
S a li lm y  g rbb  E l ig iu s z a  obsypać kw i.tnm i;
Wy, d o s t o j n i , i  malec- pod sk rzy d /am i kuch ty .

Pamiętam moich c i o t e k  p e /n e  smutku b re d n ie ,
Ze to  p i s a r z  „n iesm aczny" , że za w ie le  „ te g o " ,
Że o s t a t n i o  ju ż  p i s a /  c i/kiem n ie p o t r z e b n ie  . . .
. . .  togo  d n ia  by / w Y/arszawie pogrzeb Żerom skiego,

P u ś c i l i ś c i e  na Niego og ieh  Grubych s t u  B e r t ,
Więdnęcym w p lu sz a c h  ciotkom sy p ię c  argumenty,
K siędz  b iskup  go p o to p i /  i  sam K arol Hiibert 
W ś c ie k l i ,ż e  wśród ewiętoszkbw by/ prawdziwy ś w ię ty .

Nie by /o  między wami Cezarych rykbw,
Gdy p o e /u o zn io  s z /y  w bycie  synbw waszych Jatefce:
P o k o len ie  t ra g ic z n o ,m /o d z ie h c z y c h  w steczn ikbw ,
Z k a s te ta m i  w k ie s z e n i  i  n ic o ś  c ię  w g/bwco.

Tak synkow ie  wam r o ś l i  boj owo i  w z n io ś le ,
Na. Żydach bwiczęc wzory h i t l e r o w s k ie j  .iecy,
K l a s k a l i ś c i e , gdy wasze o ś le  l a t o r o ś l e  
Im Z ao lz iu  w b i ja /y  nbż w s ę s io d z k io  p le cy .

Rych/o z a p o m n ie l iś c ie  ó h i s t o r i i  gn iew ie ,
Dumni ze sw ojej nowej ,mocarstwowej l i n i i ,
Kiedy pośrbd  nurodbw zdumionych w Genewie 
P o lsk a  p ie rw sza  u z n a /a  podbbj A b is y n i i .

Potem P o lsk ę  p o d b i to .  P e w n ie ,rz e c z  ponura,
Gdy Niemcy na nas k / a d l i  swę mordorczę ła p ę  . . .  
l e c z  m bw 'iliśc ie  o n ic h  „ to  jed n ak  k u l t u r a ! " ,
Gdy z / a s k i  w was c i s n ę l i  żydowskim ochłapem.

Dziś n iby  nad posadkę każdy z was s i ę  g r y z ie ,
Lecz s i e d ź , c  po k a w ia rn ia c h  -  bezrobo tnych  k la s a  -  
M arzycie  o b e z p /a tn e j  do Londynu w iz ie :  
u Ża A nglo-Sasa j e d z , p i j  -  i  popuszcza j pasa!"

Gdy d z iś  c h c ec ie  mnie w p lę tab  w nowę waszę b u jd ę ,
Gdy n ie je d e n  z was ja k ę ś  w spb lno tę  mnie mami ~
Odpowiadam! w t ę  s t r o n ę  a lb o  w tam tę pbjdę 
Może z tym,może z owym

Z d ia b /e m , le c z  n ie  z wami!

Powyższy w ie r s z  n a p i s u /  n a jw y b i tn ie j s z y  s a ty ry k  p o ls k i  i  m is t r z  
-lamburu, Ja n u sz  M inkiewicz d la ,w ychodzęcoj w P a ry ż u ,„Gazety P o ls k ie j" *

(N r .278 2 9 .7 .4 6 r . )



Z d r  a_w i  c a .

Ze zbiorowego w ysiłku  naszycia młodych s e rc  i  naszych  młodych 
dusz z r o d z i ł  s i e  m it  p o l s k i ,  Z t y ł o  wiekowe;} zydo-pow szechnej n a r ­
kozy z b u d z i ł  s i e  i n s t y n k t  świadomego swych dz ie jow ych  p rzez n ac zeń  
Narodu*

Z rodzen i w atm o,sferze m a ło śc i  duchowej,w uświęconym kręgu  
n iezm iennych "odwiecznych prawd” ,k tó r e  zawsze b rzm ia ły  nam w 
u szach  fa łs z y w ie  i  k tó r e  k ła d ły  chłód  o b co śc i na nasze  s e r c a  -  
w mece o b raca liśm y  oczy ku u t ę s k n i o n e j . w i z j i  nowego k o lsk ie g o  
J u t r a ,  O drzucając  p re c z  obraz  u p i o r n e j , p o l s k i e j  r z e c z y w is to ś c i ,  
w yglądaliśm y j u t r a  t ę tn i ą c e g o  rytmem w ytezonej tw ó rc z o ś c i ,z a w ie ­
r a ją c e g o  w so b ie  znamiona n ie w ą tp l iw e j  w ie lk o ś c i .

Z ro d z iły  nas -  Głód W ielkośc i i  f o l a  Twórczego Ż y c ia , Doma- 
g a j a  s i e  o n e ,aby  każda  nawet n a j b a r d z i e j  p r o s t a  czynnosc co d z ien ­
na ,pow iazac  z najwyższymi id e a ła m i i  ce lam i tw órczego Narodu.

otoim y wobec o romu z a d a ń ,k tó re  w ie lk o ś c ią  swoja zacmia 
w szystko  co k iedyko lw iek  było  w ielk im .

Tymczasem żyjemy o to c z e n i  bagnem ch iu p o ca e e g o ,g d z ie  noga 
a ta p n a c ,k o l tu n s tw a !  J e s t  ono zjew reizow ane f i z y c z n ie  i  duchowo, 
p r z e ż a r t e  do g ł ę b i  bakcylam i j u d e j s k i e j  z a r a z y ,p r z e s i ą k n i ę t e  n a -  
wskros id e a ła m i spłodzonym i na e k s p o r t  nad Jordanem i  p r z e f l a n -  
cowanymi na nasza  głebe# Stam tad pochodzi pogarda i  n i e e b e c • do 
p ra c y  bedace j k a ra  za  g rzec h  p ie rw o ro d n y ,k i i je n to w sk a  postaw a 
o p a r ta  na d o ju trk o w an iu  i  i d e a ła c h  "o jczenaszow ych” ,o r a z  nabożny 
g o rz k o z a ł iz m ,z g in a ją c y  na k o la n a  potomkow dumnych Lechitow*

l e c z  m ało ,ze  zdajemy so b ie  sprawę z ohydy nikczemnego u p o d le n ia  
s ta c z a ją c e g o  dumnych Siawow do r o l i  bezwolnych ftydlat* Z f a k tu  
tego,musim y ta k ż e  umieć wyoiagnac konsekw encje: oznaczyc d y s ta n s  
j a k i  d z i e l i  nas od rzezańców duchowyeh,miana cz łow ieka  n ie  god­
nych* K iejednego z n a s ,b y c  m o z e ,la c z a  je s z c z e  z nim i j a k ie ś  n i ­
ci*  P rz e c in a ć  je !  Zrywać b e z l i t o ś n i e !  ł i e c h  n i k t  i  n ic  z n a s z e j  
h e r o ic z n e j  d r o g i ,n i e  s c i a g a  nas w d o i .

Miedzy nami a kolthnstw em  l e z y  p rze p a ść  n ie z le & io n a .  S tano­
wimy n a j z u p e ł n i e j  rożne i  duchowo obce dobie ś w ia ty ,  p rzepaść  
d z i e l ą c ą  nas świadomie p e g łe b ia c  i  p o sz e rz a ć  powinnisj5?.y,uwazajac 
p i l n i e , a b y  n igdy  p rz e z  n i a  n ie  z o s t a ły  p rze rzu c o n e  żadne k ła d k i  
a n i  mosty*'

I c h  św ia t  nacechowany j e s t  k o n te m p la c ja  i  kw ietyzm em ,ktore 
u c i s z a j a  w sze lk ie  lu d z k ie  i  tw órcze p o p ę d y ,u p a d ab n ia jae  życ ie  
m ilionow  i s t n i e n  lu d z k ic h ,d o  b e z s z e le s tn e g o  k r a z e n ia  k ro p e l  w 
zam k n ię te j k u l i .  J e s t  to  św ia t  p o l s k ic h  b ezd z ie jo w . Bie z a s t y g a j -  , 
my w l i r y c e  t r a w ie n ia  a n i  w dziwach k o n te m p la c j i ,n i e  odgradzajm y 
s i e  p lo n a ca  grom nica od p o tę g i  s z a le ją c y c h  żyw io łow ,an i n ie  usu­
wajmy s i e  od ż y c ia  i  jego  zadań w z a c is z e  i z o l a c j i *  Dla z r e a l i z o ­
wania ideałów  judeo-powszechnych zbiorowość j e s t  n ie p o t rz e b n a .
Można je  z powodzeniem o s iąg n ąć  w p u s t e l n i , o  bozie koncen tracy jnym  
lu b  na jakim ś przyzwoitym o d lu d z iu .  Kasze id e a ły ,  r e a l iz o w a ć  bę­
dziemy p rz e z  aktywne w lic z e n ie  s i e  w ry tm  ż y c ia  i  p rz e z  u torow a­
n ie  mu w łaściw ego ło ż y sk a  -  s t a d  zdobyw cze,radoshe w y jśc ie  ż y c iu  
naprzeciw*
" "  Kasza postaw a n ak azu je  trak to w a ć  w szystko  o ta c z a ja c e  nas 
jako m a t e r i a ł , j a k o  tworzywo* Tylko t o ,c o  d z i ę k i  postaw ie  h e r o i c z ­
n e j  wyrwane z o s t a ło  ze ś c ia n y  zywiolow,wzmacnia nasze  ram ie , 
wzbogacając je  o nowe na rzęd z ia"  sku tecznego  d z i a ł a n i a ,p o z  . .a la ja -  
oe na o b je b ty w iza c je  i d e i .  Dopiero zobiektyw izow ana id e a  wnosi 
nowe w a r to ś c i  s tanow iące  dorobek k u l tu r a l n y  i  c y w i l iz a c y jn y .

Postaw a n a sz a  w y ra s ta  z w o li dokonania z a sa d n icz y c h  p r z e ­
mian w sw ie e ie  nas o ta c z a ją c y m ,ta k ,a b y  naszemu ż y c iu  nadać zna­
miona w ie l k o ś c i , a  n a j p r o s t s z e  z a b ie g i  codzi® nnego,bszim iennego 
t r u d u  mas Narodu,nacechowac r a a o s c i a  i s t n i e n i a *  Wówczas t o , s z a -



ry  t r u d  milionowych r z e s z  posim użie swoj najwyzszy,w  id e a ła c h  
Ogólnych uświęcony se n s ,

bierny,ze j e s t  nas je sz c z e  n i e w i e lu , l e c z  praoowac bedziemy 
nad r e a l i z a c j a  n a s z e j  i d e i  i  nad problemem s tw o rzeM a  nowego 
ty p u  j o ła k a ,k to re g o  t r z e b a  wyołiowac.

U rz ec zy w is tn i  nasze id ee  d o p ie ro  nowy typ  c z ło w ie k a , le c z  
drogę d la  n iego  musi Utorować przem iana ciuchowa i  r e w o lu c ja  w 
d z ie d z in ie  światopoglądowej,* Dopiero w tedy, m iedz, nowa w iz ja  
a  eeogolem martwych k o l ' r z e c z y w is to ś c i  p o l s k i e j , można beuz ie  
p r z e r z u c ie  pas t r a n s m is y jn y , k tó ry  uruchomi c a ło s c .

. I r z e d e  wszystkim wiec p ra c a  nad ro z sz e rz en ie m  naszych  
baz i n t e l e k tu a ln y c h  sprowadza s i e  do p racy  nad samyr< sobą* 

musimy n a jp ie rw  dorosc  do r o l i  godnych"prkursorow  n a s z e j  i d e i .  
każdy z n as ,m u si byc n a jp ie rw  kowalem w łasne j pos taw y , k t ó r e j  
k s z ta ł to w a n ie  odbywa* s i e  musi w zupełnym o d o so b n ien iu  od a t ­
m osfery k o ł tu ń s k ie j*  j la te g o  z d a ła  i  w o d o so b n ien iu  kuc musi­
my o rez  n a s z e j  i d e i  i  hartow ać w łasna postaw ę.

i.iloBC .,współpraca i  zgoda musza panować w naszym k o i i s k u ,  
gdyz ży c ie  nasze ma byc za łazk iem  i  wzorcem nowego ła d u  i  no­
wego ty p u  człowieka* D latego wewnętrzna i  zew nętrzna  ć / s c y p l i  
na musi cechowac•każdego z n a s .

„.azciy nasz d z ie ń ,a  niema d z iś  d la . nas n i e d z i e l  a n i  Swifct 
musi byc poświecony bez r e s z ty  p raoy  d la  ukuci n ie j i d e i .  i y -  
p e ln ia c  ona musi ca łk o w ic ie  duchowosc kazde< o z n a s .  każdy 
dzi.en konczyc musimy zadaniem so b ie  p y ta n ia :  co uczyniłem  
d z iś  d l., r e a l i z a c j i  ukochanej i d e i .

Zadania na d z iś  -  to  w spó łpraca  w d z ie d z in ie  n a u k i ,p o g łę ­
b ia n ie  i  ^rozpracowywanie zasad n a s z e j  t e o r i i , n i e u s t a n n a  robo­
t a  nad rozbudowa i  k sz ta ł to w a n ie m  swego ś w ia to p o g lą d u ,n a j ­
s z c z e r s z e  pomaganie jeden  d ru g iem u ,p e łn a  w spó lno ta  m ien ia -d u ­
chowego i  m a te r ia ln e g o , karność  i  posłu szeńs tw o  o raz  ni®wyro­
zum iałość  wobec samych s i e b i e .

J e s t  czas  na jw yższy , aby zerwać słom ianego chocho la  judec 
powszechnych t r e ś c i  sp o w ija jąc y ch  n asza  p o lsk a  rz e c z y w is to ś ć .

w, p raoy  n a s z e j  o jednam ty lk o  n ie  wolno nam zapomniećt ze 
m ianowicie etajem y do w a lk i  w perfidnym  i  wyrafinowanym-wrogie' 
h a  on do d y sp o z y c j i  s t a r e , a l e  o wypróbowanej s k u te c z n o ś c i ,  srod* 
k i  walki* wypróbował je  w ie lo k ro tn ie  i  z powodzeniem w c ią g u  

ru d z ie  s t u  b l i s k o  s t u l e c i .  ».rog t e n  p r z y s t r o i ł  s i e  w narodowe 
s z a t k i  i  a ■ zwal s i e  i o ł s n o s c ia  i  nacjonalizmem* Wiadomo,ze tam 
gdzie  on n ac jona lizm em ,s i e  n a z w a ł ,d la  prawdziwego n ac jo n a lizm u  
m ie jscu  n ie  ma. W ty c h  warunkach,kazuy k to  wystaj i  do w ałk i o 
p raw d zi.y  n ac jo n a l izm  uzyska nazwę u k ry teg o  f a s z y s t y , zamasko­
wanego b o lsz e w ik a ,z a p rza ń c y  k a la ja e e g o  w łasne gn iazd o ,n eo p o g a-  
n i n a , n i e - r  o la k a , gdy z t r e ś c i  j  ude o-pows ze chnych z p o łs k o s c ia  
u to z s a .d e  n ie  coce.

valka k tó r a  nas c z ek a , n ie  bedzie  a n i  lat-w a a n i  k r o tk a ,  
hyc może,w walce t e j  p r z y jd z ie  n iejednem u z nas p ae c . l e c z  
p r z e c ie z  s z c z e s c ie  najwyższe łe z y  w fa n a ty c z n e j  i  bezkompro­
misowej walce d la  r e a l i z a c j i  i d e i  -  Twórczego l a rodu . 

k to  padn ie  w w alo e : bjtawa ku!
k to  p rz e trw a  -  s z c z e s c ie  n a jw y ż sze , w yśnione. s tan iees s ie  

jego  udz ia łem .
A s z c z e s c i e  ' t r z e b a  z d o b y  w a o w 
n i e u t r u d z o n y m  w y s i ł k u :  s t a l e  i
w c i  a  z !

W itold u^oncewicz

T-







oraz  śp iew an iu  p i e ś n i  na i c h  c z e s c ) .
j jz is  j e s t  znow ja k  co roku R adonica . L ilionow a hekatomba, 

ja k a  z lo zy lism y  w t e j  w ojnie w walce o wolność i  - '.n iepodległość , 
n ie  może p o js c  na marne. Z gruzów powstać musi na nowo trynnfu- 
ja c e  p o ls k ie  ż y c ie ,k to re g o  z a d an ia  tyra w iększa s a ,z e  bedziemy 
v; Europie  n a j b a r d z i e j  na zachód wysuniętym pastw em sławskim# 
prom ieniującym  swoja k u l t u r a  na Jurope zachodn ia . G r e a l i z a c j e  
ideałów  ł e c h ic k i c h  w ałcza  od l a t  ze sp o ły  p o l s k ie  po obu s t r o ­
nach O ceanu,a d z is  po obu s t ro n a c h  " z e ła z n e j  k u r ty n y " .

Oława w szystkim  le c h i to m ,k tó r z y  p o l e g l i  k iedyko lw iek  i  
g d z ie k o lw ie k .n a  p o lu  w a lk i .o  le p s z e  ju tro - 'N aro d u . Jesteem y z 
nim i myślami a z czynów i c h  i, ż y c ia  cze rp ae  będziemy n a tc h n ie ­
n ie  i  s i ł y  do t e j  j r a c y , k t ó r a  nas o czek u je .

S ta n is ła w  Kończyc•

* , a ^

I g l i g i a jako  fundam entalne ogniwo i d e o l o g i i  grupy.

Sanim p rzy s tąp im y  do z a n a liz o w an ia  r o l i  r e l i g i i  w ramach 
i d e o l o g i i  grupy musimy u zg o d n ić ,co  pod tym po jec iem  rozum ieć 
n a le ż y .  Jeżyk codzienny  ta k  r o i  s i e  od s te re o ty p ó w , ze n ie p o ­
dobna rozpoczac  ja k ic h k o lw iek  rozwazan bez u s t a l e n i a  i s t o t n e j  
t r e ś c i  po jęc io w ej te rm in ó w ,ja k i  i  s i e  posługujem y.

R e l ig i a  j e 3 t  każdy zorganizowany system  odpow iedzi.Nna 
p y ta n ie ;  j a k i  j e s t  c e l  ż y c ia  cz łow ieka  na z iem i? Ha r e l i g i e  
s k ł a d a j a  s io  dwa a s p e k ty ;
1. t r e ś c i  ideowe (d o k try n a  r e l i g i j n a  z przynależnym  bagaże* 

pojęciowym i  dogmatycznym)
2. t r e ś c i  w ierzeniow e (o b je k ty  k u l t u ,b u d y n k i , s t r o j e  p e rso n e lu  

k o ś c ie ln e g o ,s p r z ę ty  k o ś c i e l n e , c h o rą g w ie ,a k c e s o r ia  ob rzedo -
. we i t p . ) .  ,

i r e s c i  w ierzeniowe p o w sta ja  zawsze znaczn ie  p o z n i e j ,-przy­
czyni n ie  każdy system  r e l i g i j n y  musi p o s iad ać  swoje p rz e d łu ż e ­
n ie  w d z ie d z in ie  w e rz e n io w e j .  Aspekt w ierzeniow y za jlo tn iec  
m o że ,a le  n ie  m usi. Fakt t e n  mało j e s t  znany w ię k s z o śc i  l u d z i ,  
to  t e z  n ie w ie lu  ro zu m ie ,ze  można byc cz łow iekiem  głęboko r e l i ­
g ijnym  a le  n iew ierzącym .

R e l ig ie  t a k ie  jak  i s l a m , koni’u c jo n izm , bram inizm , juda izm , 
neojudaizm  c z y l i  c h rz e ś c i ja ń s tw o  tw orzą  w ła śn ie  t a k i e  systemy 
w ie rz e n io w e ,k tó re  n a rz u c a ja  je d n o s tc e  ju z  od k o le b k i  sz e re g  
raniej lu b  w iece j skomplikowanych przep isów  według k tó ry c h  pos­
tę p u ją c  o s ią g n ie  ona s z c z e 3 c ie  w iec zn e ,.k tó r e  rozpoczyna s i e  
d o k ła d n ie  po ś m ie r c i .

Zycie cz łow ieka  na ziem i t r a k t u j ą  t e  system y jako pobyt 
czasowy na tym pado le  a wiec jako "malum neccesa ru m ", wobec 
czego z a l e c a j a  one n ie  przywiązywać do n ieg o  zby t w ie le  wagi, 

...saystkie te  systemy r e l i g i j n e  m ia ły  c h a r a k te r  in d y w id u a l­
ny , c z y l i  reg u lo w ały  ty lk o  s to su n e k  do a b s o lu tu  cz łow ieka  jako 
j e d n o s tk i  ( t a k , i z  z bóstwem można było zaw ierać  " p a c ta  c o n v e n ta " i  
a rk a  p rz y m ie rz a ) .  Znajomość p rzew agi czynników w egetacy jnych  
nad heroicznym i,w . ż y c iu  c z ło w ie k a ,b y ła  fundamentem d la  ty c h  
w szy s tk ic h  systemów r e l i g i j n y c h .  W ystarczało  wiec ty lk o  odpo­
w iednio  do n ic h  zaape low ać , aby uzyskać pozadany s k u te k .  Po . 
t e z  r e l i g i e  te  n ie  s tw o rzy ły  n ig d z ie  sw ia tę p o g la dUąto j e g f  
p Ian u ~ ~ S c^ I~ Jz Ie 3Óvve3~IakiQ_os‘~naro5u7ó"cH arak.iifze~ :£wofoz,ym i

seTem ~przystosow ania s i e  do n i k ł e j  wyobraźni ludów a r y j ­
s k ic h  (ż y ją c y c h  w surowych warunkach k i i  a ty e s  y c h ) , d o ro b i ły  
d la  n ic h  skomplikowany system  w ierzeniow y z p o s ta c ia m i  św ię­
ty c h ,  o b rązam i, przedm iotam i k u l tu ,a k c e s o r i a m i  i t p .  .y i t e z t a ł e i -  
l y , z  czasem d o p ie r o ,k o le jn e  ogniwa ideowe s tw a rz a ja c  s u ro g a t



św ia topog lądu*a  to  ,v tym c e lu  aby o b ja e  t o t a l n i e  je u n o s tk e  '.vra* 
z  w szys tk im i j e j  ćlazeui: x i i , dokonujuc k o n t r o l i  nad n a j s k r y t s z y m  
nawet drgnienii-nai j e j  s e r c u .  , .

li podstaw 2 aro  no budayzmu,koiil'ue jonizm u, bsaminizmu, juda i*  
mu ju k  i  nco judaizm u c z y l i  c k rz e so l ju n ę tw a * tk w ią  wspólne wspoi 
i d e a ł y  zak o rzen io n e  w w ege tacy jnych  sk ło n n o śc ia c h  n u to ry  łudz*^ 
k i e j .  Koznic© zew nętrzne su ty lk o  pozorne i  s a  r e z u l ta te m  
e to  sowy vv«niu s i c  do ro ż n e j  mentalno® o i  rożnych  ludów. rierv/ih©* 
k i  aa  jndnak id e n ty c z n e  a u. podstaw w szy s tk ich  ty c h  systemów ■•J' 
r o s ły c h  z w e g e ta c j i , ls z y «  * ~ - o
1 .  iax*a w i a t n i e n i  wyimaginowane c  p rz e d łu ż e n i  zbycia l u d z k i c »  
póz** g r o s ,  osy l i  t a k  czy i n a c z e j  r o je  t e j  duszy n i e ś m i e r t e l n e j ,
2 . przekonana^ o znikomej w a r to ś c i  z / c i a z iem sk iego  wobco p e r -
s y-e is» S,. w .*i*dK.uiato> c i .  ,,
i .w y in e n z e u ld  n ie  w szc lk id łi u.y nornic sny ci, i  t.vorcz ■ eh* instynktów  
na tury IndZ itrc j i  » o tęp  i e n iu  i  h  jako ■ .a *. c w. u .
4*m ticii*j&viiłjLv i- %X+.sJ*sCmX i  ./ V« 06 ę
> .podniesieni-:;- uo ©naosci c n o t , w eg c tacy jń /efe cech  lu .igkio ;, ? 
o i c r p i s  t n i e  twa , c i c n e j  p o k o r ,- , i  p ro s ta c tw a  .duchowego i  uin -f -.1 ó 
we,, o .  jo  p e r f e k c j i  cystom t e  .vycez/lo. ai j o u t . l  r . . r ; ,c r  w, 
proaukowancgo p rz e z  aekrajów  na e k s p o r t  system u necg ttda ia tyc*
ile i O 4

. ; C h r z e ś c ija ń s tw o  j e s t  zorgan izow anym  systemem p o j e e a o s  m# 
mvjucym na c e lu  ucgi’aj.ac,tje k azu e j widkOvv»i, j  -K v./ l e n i ł . b, 
z  o osuaru  o&zaziejo  ■>,  C n rz e s c i  juiio t  ao n-ozc. a* • i e  ..owez.. s w o. 
niwa tiit->o cworcsugo s • ia to p o g la « iu ,n . i jc h c tn i  . j  p rz e z  w^ykani • 
urag-- w. uocZ1 »cc-.,o - i c  ..ozu >. ẑi<̂ jO'-*

^sjyhtkOfCO z lo z y lp  i;i -  u* w«p n i I,, rozwoj k u l tu r y  i  ey 
. . i l i z a c j i  as o lc z c c a -  j , j-.owctaio w rasce . . id o w i  -ao . e j ,  t.x~, i s z  
n.v.j . .a lk i  z rbzozeh iam i' neo john izstu  uo wszech ladzy  ■ i  nadwla**" 
•AZ,, • • ■ \ *

liam d -  ,. z .xL .r . p rzcc j.cz  w. zys tko  co człowiek-moa-: i  p® 
w in ien  -ic ;z i e s , w iss z t e d y , n i  j- fc nic s b . . •■ o. z l  ■. ierta* ■ 
wis© z i .u a , -u ,3c  w ielkim  odkryciom,konc©\-cjom i  ideom tuorcz-p3* 
tow arzyszy ły  klątw y1 rzucano  z  w ysokości p a p ie s k i .  :.o s t o l c a ,  z '-3 
bezcen,y . ii smiałko.-, poddawano su c h e j  d e s t y l a c j i  rur e t o s i e  -  aa , 
m aioreo  ii..i g lo r io m , l a k  z g in a ł  Glordano Bruno,zaS g e n i  .lny 
astronom  to r u ń s k i  M ik o ła j  K opern ik ,un iku .. 1 to ,  oz slmc o lo s u  
t...ino s i t a i  tomu,z* pospiś .uz n io « • • • . « • • urn v 1 •

'jćjto. n i  an i. j  k o .k e lazo .,  n i  w u z i  1 " I s t o t a  k a to l ic y m u ’' 
l s t r »  J i i  ma *~mi. io a c  ts .i jx . s i o , z-. " k a to l ic .  zm o /n a j  ranie j  n i  
® rzssz. ... za  «# rozw oju n...uki-óo e t  .ra  s i o  j  ty lk o ,  u e w ie c ie ” . 
J r u ;  . us..,.c te  o z..ani... słoma. z,, u ■. v , .z a  ,.-0 .  Zaczajony w 
prz-- 1 ~oh w acika,-ci a n ty  m it uzi,, jo  zawsze c zy c ua.1 na momenty 
k a t o ś t r o i  i z io jo  ych* Li< . /  s a i i l j  1 f . ^ r u z y  tw órcze  mity# 
wówczas w speraonoli&owanych ©polecz nu tw aeh , zatomizowanych 
n. po jedyncze  jeonos tk i ,h i» z o n y c h  . /  l ik ie m  lu b  #cjn  , zna j Io­
wa- _,uto..c dl-' i t l i .  o f i a r y  i  e w ie ó i l  żn iw o .p ra  iz iw e. Nie 
kiw naw sz. p a lo o a  ti d z ie le  w'«0£'3sni * . .u r to s o i ,p r z y c o o a z i l  co 
goto . o o ,z  ta c a  i  k rp ę id lc ra ,ab y  "us i  o ac” to ,e o  z o s t  d o  zlo->y

oecl: ,. ■ trudem in n y c h ,  
k y z s i  i u n k c jo n a r iu s ze miedzyuarodoy? go związku r e l l  

z  ni© u z i  ba w k z / a l ,  ,uzy,vaja uzi-.- bardzo -chętn ie  samochodom, 
s  omol o to  w., 1 okomo t /w i  r a d i a ,  k tó r e  k i l k  .az iea i-a t  i  -t p rzed  t y ’-*
u ro c z y ś c ie  w k l i n a l i ,  jako  wyn-il *zki ł i .Ł u e l3 a ia ,s c i  .ig ja ce  
ruc,y lu b  rozno. z rae po z r y .  J e s t  t o  pro  ule m ” k o le  z -/ka .v noeau 
lu d  ”o rd e ru  p rzy  c i u ł a c i e , c z / l i  problem przyw łaszczone o ro*  ̂
robmu cy ./ilizuG yjii.  o,w s tw a rz n i iu  k;.ore .o n ic  b ra ło  *i« z a i " 
we. a  u d z ia ł u .

iiio  Aioo uaiune-.o ,z e  p race  (pojmowana j  »ko grawch . i e ^T ^ 
worodńy) uważa s i c  z a  z lo  k o n i e c m  ,s-.*» pob./t oozaon. na z * ‘"



przymusowa d o l e ,k t ó r a  znos ie  n a le ż y  z ja k  n a jw ięk sz a  poko-
. r a  i  r e z y g n a c ja ,

'b law ia n ie  ( a  wraz z n im i i o l a c y ) , e g z y s t u j ą c y  w Europie od 
t r z y n a s t u  s t u l e c i  j.rzed  ; r z y je c ie ra  c h rz e ś c i ja ń s tw a  p rz e z  . o ls k e ,

I w y k s z t a ł c i l i  w tym o k ra s ie  w łasny ,w ysoki system  k u l tu r a l n y  i  
c y w il iz a c y jn y .

Dowodem1 wysokiego poziomu te g o  system u b y ła  p o tę g a  Związku 
Selecko-L u tyok ieyo  o r g a n iz u ją c a ,e g * / s tu ja c e  az do IX w ieku,Im pe­
rium „ la w e c ie , ó j e d n o l i t e j  s t r u k tu r z e  k u l t u r a l n e j , p o l i t y c z n e j  
i  g o s p o d a rc z e j , k u l t u r a  zwana l e c h ic k a  s t a ł a  na .wysokim p o z io ­
m ie ,,s tw arza jac  rów nież w ie lk i  dorobek c y w i l iz a c y jn y .  O rg a n iz a c ja  
o p a r ta  b y ła  na zw iązkach krwi i  z ie m i ,n a  praw ie w spó lno ty  k u l­
t u r a l n e j  i  m a te r i a l n e j  Zadrug. u l e g ł a  całkowitem u n ie m a l ’ z n i s z ­
c z e n iu  w r e z u l t a c i e  t rw a ją cy c h  p rz ez  s z e s c  s t u l e c i  c i ę ż k ic h  i  

I  krwawych zm ag ań ,jak ie  to c z y ło  pogaństwo s ła w sk ie  z n e o ju d a iz ­
mu *-*•

. p o lsc e  o s t a t n i a  z b ro jn a  walka mocy s ła w sk ie n  z antym ltem  
dzie jów  zakończona z o s t a ł a  p rz e g ra n a  bitwa p o d -k ro tn ik am i w 
1439 ro k u . Bitwa t a  b y l i  w łaśc iw ie  k r u c j a t a  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  

:d k u ro p y ,p rz ec iw  o s t  atnim zastępom g in ą c e j  s law ian sz ez y zn y .
, ie k  XVI byl wiekiem przełomowym, fo  te z  b iedne j e s t  tw ie r ­

d z e n ie ,  ze można byc re l ig i jn y m ,w ie rz ą c y m  k a to l ik ie m  a j e d n o - •
0 ze śn ie  i o lak iem , toŁow arie v, p ra k ty c e  zasady  "o d d a jc ie  oo ce­
s a r s k i e  caoarzovvi,a co bosk ie  bogu" j e s t  zawsze okradaniem  d ru -  
? l e j  stron,- o 30, ,

GZj można mowie poważnie o potężnym,mocarstwowym pańs tw ie  
fesne* gdy jego obyw atele wyzna j a  za sad ę : " j e ś l i "  u derza  c ie  w j e -  

I; .den ...oliesek -  nadstaw d ru g i" ?  "1 to  mieczem w ojuje od miecza 
I g in ie "  lu b  "odpuszczajmy winy naszym winowajcom"? postaw a k a -  
i t o l i k a  j  o o t nacechowana Kompromisem miedzy c h e c ia  u c ie c z k i  od 

ż y c ia  (celem  jod: n a jszy b sz eg o  o s i ą g n ię c i a  zbaw ien ia )  a smutna 
k o n ie c a n o e e ia  pobytu  na tym pado le  l e z  i  p ła cz u  (poniew aż samo- 
bo j s  i, w o j e s t  z a b ro n io n e ) .

Ohee budowania pozytywnych w a r to ś c i  c h a ra k te r u  narodowego 
w u p a rc iu  o i d e a ły  tego- ro d z a ju  przypom ina w y s i łk i  podskocze­
n ia  w gore  wisa* z "krze l e n ,  .a którym s ic  s t o i ,  r e z u l t a c i e  * 
złam ane, s ła b e  c h a ra k te ry  w ie k u is ty c h  hao le tow  czy koraianow  
w anajacych s i s  w decydującym momencie życiowym.

C i, k tó rzy  u w az a ja ,za  tw szystko  j e s t  w p o rząd k u 1' , n ie  i n t e ­
r e s u j ą  n a s .  Łowimy ty lk o  do ty o d ,k tó r z y  n ie  z g a i z r j a  s i e  z 
i s tn ie ją c y m  stanem r z e c z y ,k tó r z y  h ie  Olza s i e  na t o ,b y  n a d a l  
Utożsamiane były z p o l s k o ś c i ą , i d e e , k tó ry c h  r e a l i z a c j a  i  p ra k ty ­
kowanie u c z y n iły  z nas " b ia ły c h  murzynów", będących mierzwa d la  
P rężnych  i  zdobywczych im p e r ia l  i  zmów. o rz y só i  j a k ie  id e e  te  
Ram p r z y n io s ły  ś a  znikome w s to sunku  do s t r a t  j a k ie  p o n ie ś l iśm y
1 ponosimy, Dluzsze i c h  to le ro w a n ie  w konsekw encji doprowadzi 
do b io lo g ic z n eg o  .u n ic e s tw ie n ia  iis?ego  " a rodu ,

p o trz e b a  r e w i z j i  dotychczasowych t r e ś c i  sk ła d a ja c y ę h  s i e  
nti t a k  zwana p o lsk o sc  s t a j e  s i e  tym b a r d z i e j  o c z y w is ta ,z e  w 

■ P rocesach  . e z t a l tu j a c y e i .  eroke w k tó r a  wkraczam y,kryzys do tych­
czasowych p o jec  du je  “: ie  zauwazyc z u p e łn ie  w y raźn ie ,  tro b y  
"modernizowania" czy dynamizowania p rze  sy ty ch  i d e i , p r ó c z  c a ł e j  
sw oje j siaiefizhosci', n ie  d a ja  żadnych m ożliw ości z a p o b ie ż e n ia  

8 lu ,
cz łow iek  w spółczesny b łąd zący  w l a b i r y n c i e  s c i e r a |a c y e h  

Sie s i l , n i e  w id z i m ożliw ości dostosował i-., s i e  do żadnego z 
R ich , Osobnicy m nie j w ytrzym ali p s y c h ic z n ie  za łam uja  s i e  zw ra- 
c a ja c  oczy ku' p e rso n a lia ty cz n e m u  hedonizmówi.

Nic widać jednak  żadnych wysiłków dążących do s k ie r o  a n ia  
Po laitiego ż y c ia  nu .w łaśc iw e to r y .  Zdradliw y bakcyl m a ło śc i ju d e o -



p o w sz e ch n e j ,u sy p ia ją c y  p rze z  t y l e  wieków dusze i  umysły p o ls ­
k i e ,  z a b i ł  n iem al d o sz c z ę tn ie  w szelka ciiec po szu k iw an ia . Obra­
zem tego  j e s t  ro zp acz liw y  marazm n a s z e j  e m ig ra c j i ,k o m p le tn a  
a b e ra c ja  umysłowa j e j  "gory" d re p c z ą c e j  na m ie jsc u  w "zaczaro­
wanym ko le  odwiecznych prawd"*

C y w il iz a c ja  w spó łczesna  d a ja c a  u j ś c i e  zdobywczym jedność" 
kom'w d z ie d z in ie  tw ó rc z o śc i  c y w i l iz a c y jn e j  -doprowadziła do 
chorobliw ego r o z r o s tu  t e c h n i k i ,k t ó r a  wyprzedziwszy inne  dzi®** 
dżiny  ż y c ia  doprowadzić może do k a t a s t r o f a ln e g o  upadku c a łe j  
cy i ł i z a c  j i ,  otoimy n ie  wat *.>1 lw ie na zalcrecie  dziejów *

O gran iczan ie  r e l i g i i  do " św ia ta  duchowego" , j e s t  p a r a d o k ­
s a ln e ,  gdyz czynn ik  duchów;,.' wyznacza c d o s c  naszego o s tę p o w a ^  
a w sze lk ie  p rz e o b ra ż e n ia  w s f e r z e  układów m a te r ia ln y ch ,p o p rze ' '  
aząne^ea zawsze odpowiednimi p rzeo b rażen ia m i w s f e r z e  duchowej! j 
(mii/ indyw idualno—im p e r ia ln y  anglosasów  wyrosi p r z e c ie ż  z da®®*

. p r o t e s t  in tyz iru ). x ■ ,<;
Mit in d y w id u a ln o -im p e r ia ln y  ( d ru g i  w d z i e j a c h  r a s y  t i r  

ma ja cy  za sobą ta k  w iele pozytywnych o s ią g n ię ć ,  pod lega  Jad* i 
jak  każdy tw or lu& »ki,w s*elk i&  d ia lek tycznym  żaaadbm ro z w o je  , 
i o k  wice osiągnąwszy w ubiegłym s t u l e c i u  swoja ex treaum ,w st 
s a n y  j e s t  drgawkami d ru g ie j  wojny św ia to w e j , k tó r a  ‘owodzi, .. 
mitowi temu n ie  udało s ie  upowszechnić na  całym św ie c ić  p.0$^*  
lowanego p rz e z  s i e b i e  id e a łu  cz łow ieka:"zdobyw cy". Hic j e s t  
wogole możliwe do z r e a l i z o w a n ia , t a k  jak n ie  do poń.ysl-• nŁa j* ' 
t e a t r  bez .-u U iez r  c c c i ,  czy arm ia bez .Ż ołn ierzy , ro a tu io w an il;  
"zdobywcy" juko i c e h lu  cz łow ieka  było zu p e łn ie  na m ie jsc u  w 
dobie powszechnie panujących ideałów  w egetacyjnych,w yrustaj® T 
cycu .z ue o "'ud a izmu. ie  t ru i r .ó  ty ło  t-yc zdobywca., t o r u j  ^c obie 
drogę mocnymi ło k c iam i wsrod n ic z e g o ,p re c z  sp o k o ju ,n ie  :
cych amatorów " k r ó le s t  i bożego na ziemi"*

ó j t u a c ja  skom plikowała s ie  p rz e z  to ,z e  w ielu  p i ln y c h  i  H 
uważnych uczniów za p rag n ę ło  wyj.se z psu o p ie k i  do tychczas  o w/6** 1 
p rofesorow  i  p o p ro s tu  u s a m o d z ie ln ić •s i e ,  indyw idualizm  "zdo­
bywców" p o d le g a ją c  z r e s z t ą  d ia lek tycznym  prawom rozw oju 
n a l  c a ły  sz e reg  skutków niezau ie rzo n y ch (  n p ,b ez ro b o c ie  jako ” 
rogen iczny  r e z u l t a t  rozw oju  i u a u s t r i a l i z m u )  o c h a ra k te r z e  & >t 
turo.lnym, ,vobec n to ry ch  j e s t  ca łk o w ic ie  bezsilny*  Przyczyna 

'w ogniwie wyjściowym -  p e rso n a l iz m ie  -  będącym wytyczna do/tk^ 
czasowych systemów r e l i g i j n y c h .

kegulow anls s to sunku  c z l o . i c k a  dc a b s o l u t u , a ’wiec do w 
tossei w ży c iu  cz łow ieka  najw yższych -  odbywa s i e  c i ą g le  ind* 
d u a l i s ty c z n ie  skad p ł y n i e f i k c y j n o s e  h a s e ł  dem okratycznych Ś* 
szacych  rownose. Z j e d n e j  s t r o n y  s t o j ą  n i e l i c z n i  "br...cia" 2®1 
gn n izo n an i .< k a r t e l a c h , t r u s t a c h  i  h o ld ingach ,bysr .onu jacy  . ot* 
ga p ły n ącą  z zakumulowanych k a p i ta ło w ,c .a rż ac y  o i  o r o c ie  do _ 
dawnych "dobrych czasów" n ie  mający n a jm n ie js z e j  ae h o ty  an i 
a z ie l e n a a  s ie  w £ r z y s z ł o ś c i  w ładza z ^ h o ły sz a m i" , a n i  do dok®**" 
u an ia  r e fo rm ,c z  l i  u s tę p s tw  u s z c z u p la ją c y c h  k asy  -  z 5ru_,i®3* 
m il io n y  " b ra c i  w C h ry s tu s ie " , którym z a le c a  s ie  o k o r e , ubóstw® 
i  cnoty  ew ange liczne .

Cnoty t c  zachw ala s ie  d o b ro t l iw ie  wzywajac j.q p rzes tr^ ® "
, u n ia  zasad  -ogólnoludzkiego humanitaryzm u. "B raci., w C h r y s tn - . 
s i e " , p e ł n i  /grozy i  r e s p e k tu  r o z c z y tu ją  s i e  w o p isa c h  n ieznany 
do tąd  w d z i e ja c h  l u d z k o ś c i , j a k i e ś  dokonały* dwie ty lk o  "bomby 
atomowe" rzucone w J a p o n i i .  • U n iw e rsa l is ty c z n y  fcumanit ni/yzm 
zw oził ju z  swoj za k re s  do ra sy  b i a ł e j , a  p rz y s z lo s c  n ie d a le k a  
i okazać może, i z  żwezi s i e  je sz c z e  b a rd z ie j  -  do właściwej® 1 
zyska z k to r  eg o -wypłynął i  jego  doplywow.

w decydujących  momentach JJarod i  jego  w a r to śc i ,b e d a c e  
wy twor <. m o r ,  ; in u ln e g o , własnego boro bku k u l tu r a ln e g o ,  o k a z u j a , . 
s i e  czynnikiem  najwyższym,jedynym źródłem twórczym in z p i r a c j  
i  b aza ,n a  k t ó r e j  o p ie ra  s i e  wszystko co cz łow iek  o twórczy®11 
ccci, ,ch prze cis ie  b ie r z e .



perspek tyw ą " z a k r ę tu  dziejów ",w obec k t ó r e j  s to im y ,zaw szą
tt&o do : o..a,;5ue. c ao .o tarcw ieiiia  s i e  czy s łu s z n a  j e s t  d roga, o 
k t ó r e j  kroczymy i  cz,. n ie  oJ Lulamy a ie  c o ra z  bar dz ie j a l \  « ro ­
d e ł  ku którym w reszc ie  ,vinni3& a ie  zw ro c ie , oz ans ic ta jac  o le ­
wa i i u s a  k i  wypowiekziane w p a ź d z ie rn ik u  1937 roku  do k a to lik ó w  
bel i j& k ich s  " je s te śm y  ; otomstweci „.brachima i  ja s ie n ie m  Iz a a k a ,  
jea te sm y  wszyuoy duchowymi sam itam i" . Czas n :jv.ysczy odpow iedzieć 
so b ie  czy pra,-niemy tO ls k i  -  duchowych seTnitow,cs.y P o ls k i  s l a -  
Wi;.uUikiÓ j .

• > J e r z y  i o t r o w i o a .

i m  1- u r o d n a  ^ a u s tw o ^

ńurbd j e s t  to  c ią g  f a l i ś c i e  po so b ie  n ad ą ża jąc y ch  pokoleń , 
p rz y n a le ż n y c a  do pewnej masy b io lo g i c z n e j .  Kanskwo sas,wiaz@ s i e  
z po jęciem  o k reś lo n ęg o  te ry to r iu m ,z a m ie s z k a łe  -,o p fz e z  pewna lu d ­
ność i  wyposażonego w odpowiednia władze* Gdy p o je c ie  narodu 
zw iazanś j e s t  n i e r o z łą c z n ie  z fak tem  w ie k u is to  ;;o i s t n i e n i a  masy 
b io lo g ic z n e  j , pan-two zwia:. .*.ne j e s t  z o jec lem  l a i z y .

■.roo j e s t  elementem s t a ły m ,p a ń s t w o  zmiennym. x p i j e c i e  
n.i rodu s k ła d a  s i c  o,, o l w szy s tk ich  16  n iego  przyń: l e ś n y c h  cd i on -  ' 

*kow,juCj- k iedyko lw iek  po ziem i s t a r a l i , w r a z  z p o k o ic n ic ra ,k tó re  
a k tu a ln i e  ż y j e ,o r a z  lymi w s z y s tk im i ,k to rz y  p rz y jd ą .p o  rw: .

l a k  pojmowany n a ró d , j e s t  J e  i  u f a  dr moc eden l a l  n a , le. bnosc ia  
: ijw yzeaa ,abso lu tem * cne i  obi i s t n i e n i a  j e d n o s tk i  *0 
terk indw any r z e z  i. ro d . U : tn ie c ie  j e d n o s tk i  poza narodem j e s t  
n ie  ao o m ysien ia . 1

Typ o sobn ika  " d t a a t e h l o s " , c z j  t e z  indywiduum z  "nańBenow- 
<3 kim p a t  z i o r tem " , jod t- niczym wiece j  ja k  prawna: f i k c j a ,  p o w sta łą  

dw. r e a u l t u c i e  .ywolanego o k o lic z n o śc ia m i buntu je  a io e tb i  p rzec iw  
c a ło ś c i  t r e ś c i  awiatos ogludowych środow iska  z  k to re g o  w r o s ł a .

• .bezpaństwowy ?ikuis ajriowaki" o s o b n ik  t y l k o  p o t  o r n i e  s t o i  p o z a  ..na­
rodem ( w ła ś c iw ie  p o z a  •.. aństw sja)#  r z e c z  . I t t o e c i  ca łym  z> c - o -  
•lfcKi gł-.-bokó z a k o rz c f i io n y c k  t r e ś c i  ideow y ci: (. ' u e t  -
t y k a ,d ’i l o z o . f i  i , p o l i t y k a , n a u k ą ,  l e c  • n i k a , -,o s p o d a r o t .,o } , telowem c a ­
łym owym. eyeternem r e l i y i j n o - & t t l t u p a l n y m  i  o b i e i r ty w iu a c y jn p - o y w i -  
l i a a c  , jiiyin n a l e ż y  do t e j  g ru p y  y p o le  c j , i-., t  o rc  j , i d e  o l  o.. • i c  u a -  
b y l  i . r z e z  w; riO;.-ai.id* . u s i  cyc p r z e c i e  z i d e o l o g i i  g ru p y  j a z ie & o s  

W aro d u , ;dyz z n ien  bez* au e tw o w ie c  n i e  s p a d ł  n a . z ie m ie  z  P a r s a .  
J i z i e k o l s i e k  bowiem w e . c t u j a c y  i  d o k ą d k o lw ie k  r ż u c ó n y , j e s t  o i n g l e  
i  a z  do s w o je j  ś m i e r c i  prod.ua tern pewnego o k r e ś l o n e g o  s r o  Sow iska 

z j  lee&o j i  o p r o f i l  i
 l e t l e  tych  r o z w a z ą n ,z ro zu m ia ła  s i e  s t a j e  p o s t j o  J e z u s a ,

i a p o la o n a , Nie t z e h e g o u r k s a  czy L enina*k t o r . c n  obobo .o tc i  r.oya 
byc rozum iane ty lk o  jako soczewki s k u p ia ją c e  w szy s tk ie  ek tp o n -  

uio \ i a z e n ia  i  id e a ły  dane j mąjiy b ió lc g i c i a i e j ,  ‘az eh lz  u -
p i . i l  y a ie  znwoze w. • e n ia lń e  j os o bo vosc i , n i  by w soczewce p ro je k ­
t u j ą c e j  otrzymany ob raz  (usłozony •« . odświadomych Jazon) na ek ran  
świadomości g rupy ,

Naród dazy potym ao r o z s z e r z e n ia  tych  t r e ś c i  ew, i to * o g ląd o ­
wych, daleko poza ramy. v«iasnej grupy e tn ic z n e  j , po;:.lu u ja c  a le  u rz y -  
tyiji ‘ia&l.aai w r o i z a j u  "dobry e u ro p e jc z y k " , " b l i ź n i " , " c z lo  io k  na 
fci ire  iuropy " , "  iń t c  rn  ,-.c j  o n u l ic  t a " czy " p r o l e t a r i u s z ' ,  ?.a tymi 
łip.uram i r o to ry  c znysii, n i  by za iriacka,ukry»v >. j r  i e  jednak .lazen la  
h a c jo ń a l i z t  ozneĄdo  opanówaulh pótnego l o d l - o z ą  i  n a rz u c e n ia  mu 
t r ó a o i  cw iatopo p i  udowych wyrosłych z wl -o srO-1 o w lsk a , ć.*?yli *
Pcd im p e r ia ln y .



Dopiero w tym ś w ie t le  zrozumiałym s i e  d la  nas o t a j e  prob­
lem neo judaizm u, bedacer, o św iatopoglądem  na eks o r t  masy b io lo ­
g ic zn e  j  ży d o w sk ie j , n ap o leo ń sk i  p o s t u l a t  "z jednoczone j duropy"# 
jako  próba r e a l i z a c j i  sy n te z y  narodo.v rom ańskich  p r z o d u ją c y c h  
narodom huropy; z ty c h  samych. p rz e s ła n e k  w y ra s ta  i n t e r n a c j o n a ­
l izm  subm itu p r o l e t a r i a c k i e  o dążącego do opanowania ja k  najs'3 
szogo • o d loza  d la  s la w ia p s k ie j  m asy' b io lo g i c z n e j .

k a r  od wyznaczony j e a t  r z e z  ochod f a l i ś c i e  ń ad aza jacy ęh  
p o k o le ń ,z m ie rz a ją c y c h  ku r e a l i z a c j i  w łasnego : ła n u  a k c j i  dzieją"! 
w e j , ian s tw o  n a to m ia s t  j e s t  zewnętrznym wyrazem ty c h  wazen i  
k le  ty lk o  panat.vo p rz e d s ta w ia  w arto ść  na jw yższa , bowieię zrod lo  
mocy p o l i t y c z n e j  po s iad a  we wlaęnym ośrodku d y s p o z y c j i , który® 
j e s t  n a ró d . 4 wypadku przeciwny*:! mamy do c z y n ie n ia  z pseudo- ^  
państwowymi form am i,ydyz i c h  o ś ro d k i  dyspozycyjne ło z a  naaetfhh 
„arstw y rządzące  i  c z y n n ik i  k ie ro w n icze  s t o j ą  wówczas u e l u z bi ^ i  
tego  obcego ośrodka d y sp o z y c j i  n a rzu c a ja o  je  narodowi s i ł a  dy0P j 
nowanego ap a ra tu *

.■ ś w ie t l e  tyci. wywodow zrozum iały  j e s t  sam p rz e z  s i e  I
i z  państwa ta k ie  ja k ;  H i s z p a n ia , I r l a n d i a ,L i tw a ,k o l s k a , ł o r tu £  ** 
czy wiochy,e a w łaśc iw ie  ty lk o  eu ro p e jsk im i ,  ko lon iam i O i t t a  d*;- 
V nticano ,

Zgodnie z wyznawanymi p rzez  ;>ie i  dc u la m i, opartym i na doi . | 
kowaniu i  woli minimum e g z y s t e n c j i , a lo k a  s io  one le n iw ie  ,
c y w i l i z a c j i , k tó r e j  głowie s tanow i p rezny  dynamizm p r o t e s t a n c k i '  
an.pl ooasow.

i.iekszosc  dotychczasowych form panek.'/owych s t o i  na s t r a t  
in te re só w  "p ro m in e n c k ie j" warstwy opo lecz& cj, k t ó r e j  c e le  n ic  
a lb o  bardzo n ie w ie le  na j a  wspólnego z. h e ro ic z n y !c e le ; ;*  naród11 
■h jego  marszu ku w ie lk o ś c i .

n i e k i e d y _zd a rz a  s io  je d n a k ,z e  c e le  owej warstwy pokrywaj® 
s i c  z in te re s a m i  narodu,co. ro ze  c i e c  m ie jsc e  wtedy, dy masy u* 
p o s ia d a ja  je s z c z e  d o s ta tec z n e g o  w y ro b ie n ia  p o l i ty c z n e ,  o (np»

. rzeczy  sp o i  i  t a  s z la c h e c k a  w dobie Ja g ie llo n ó w  do - ie k u  XVI )• ,
• p ań s tw ie  be u a cym ’ z lep k ie m , rożnych  n a ro d o w o sc i ,ro le  pan* * 

tw órcza  s p e łn i a  t e n  n a ró d ,k tó r y  j e s t  n a j b a r d z i e j  dynamioźny* 
i. rzyfcióaami be da tu :  ś w ia t ły  absolutyzm  "n ie b o szc z k i"  kuria?*' . 
czy te n d e n c je  u n iw e r s a l iu t  czne aagłosasow  w o t .•.nacii Z jednoc-1 
nych u i .  jako p rzodu jącego  narodu , b e l  i  sona państw a ta k  ,:gg 
i  o t y l e  pok^yfca b ie  z in te re s a m i  narodu , jak  długo k l a s a  "P*0 g. 
s t e r u j ą c ą  nawa pańs tw ow a ,jes t rzeczyw istym  re p re z e n ta n te m  
wej v:oii narodu . I  p o z o s ta ły c h  wyr pikach państwo j e s t  n i c z y i  ’ , • 
nym, jam e k sp o z y tu ra  k la s y  , .-Osiadające j , Wymuszająca p o s łu c h  V 
t y  sp o łeczeńs tw u  p rzy  pomocy a p a ra tu  g mat./owego.

h a j c z e s c i e j  ted y  p an s tu o  w ystępuję  na wewnątrz v. r o l i  I 
c ju n ta  d op ilnow ującego ,aby  p rz e b ie g  e k s p l o a t a c j i  odbywał s i £~ 
w strząsów . , mstwo h is z p a ń s k ie  czy w e g ie rsk ie  r iap rzy k la d , s 
s t r a ż y  b ezp ieczeńs tw a  eka r l o a t u  j acych n a r  od fsodalow  i  kap**'® ^  
tow, z i s  juz  n a j c z ę ś c i e j  n ife -M azpansk iego  i  nle-wegioafskieg.0 
ch o d zen ia . 1 .

' J e ś l i  c e l  ż y c ia  cz łow ieka  na z iem i upatru jem y w k e r ę ic^ . 3< 
tw ó rc z o śc i  w B a rb u z ie ,p o p rz e z  rod  i  d la  N arodu ,to  wyrazem J 
go j e s t  postawu h e ro ic z n a  w y ra s ta ją c ą  ta sp o n tan iczn eg o  buhp ^

• przeciw  o t a c z a ją c e j  na3 zewsząd m a lo s c i ,a  zarazem wolu, ukoztŁ 
tow ania  o t  .caa |ao eg o  nas ś w ia ta  na modle u p rag n io n e j  w iz j i*  ^  

ranstw o musi «tvic s i e  wyrazicielem , i  ram ieniem  wulczhceS 
u n rodu ,kon tynuu jącego  swoj m arsz ku w ie lk o ś c i  na s z l a k a c h  
H ero iczn e j .-apolnoty ia ro d u  io ld d e g o .

Tadeusz Ootowioz.



Na 6CĆ l a t  p rzed  zakończeniem obecnej wojny,bo w połowic 
kIV w ie k u ,z a i s t n i a ł y  h is to ry c z n e  w y p ad k i,k tó re  zadecydowały o 
p rz e b ie g u  m s z  ci- d z ie  jow ,j,-rzez n a s te p n e  s t u l e c i a .  Oto za pa­
rów m ia  o s ta tn ie ,p o  z . in s to w ,:  a z im ie rz a  ' i e lk i e g o ,n a s t ę p u  je 
zw rot z a in te re so w a ń  i  p r z e s u n ie c ie  s i e  o l s k i e j  p o l i t y k i  z za ­
chodu na wschód, j e s t  ono wynikiem rez,y m c j i  z Pomorza,w po­
k o ju  k a l i s k i e  (1343) na r z e c z  zakonu k rzy żack ieg o  i  u t r a t a  3 l a s -  
k,.„ to r . /  •Oćt.i.ji' ei». niem ieckim  l.uxem bur gore, -mającym w  wczas 
na t r o n i e  c z e • i r , w  u k ła d z ie  w /szeyradzkim  (1 335). Rekompensata 
za u t r a t o  rd ze n n ic  ; o lo k ic h  ziem zachodnie:; ty ło  zdobycie r u s k ic h  
g Odo.w Czorwat na, k ic h ,  ze I.wowem i  Haliczem (1 34 0 ) , k tó r e  odtąd 
p o c ,- ła n ia ja  p raw ie  c h la  noszą e n e r g i e , a b s o rb u ją c  s i ł y  K arolu  na 
obrono s t  ,lc  za rozojiych kr- co w .wschodnich,

s oni on ża z -o. z eonie  p- o l s k i e , p ra s  t a r e  d z i e l n i e  e , o trzym aliśm y 
Obsz _p- op ń;s;;]-:.al(: r z e z  ludność  w ie lce  zroznicowann e t n i c z n i e ,
Z esp o len ie  ty c h  nowo zdo.bytych ziem wymagwlo p l brżymiego nak ład u  
p i l  r n t te r ia l ry c -  i  ..uchowych. Cd-tad z a p a t r z e n i  v bezkresne  s te p y  
t)k.oiln-y,rzadko i  ty lk o  dorywczo mę^L ismy zwrocie u wagę nasz-, na 
z ic. od ,w i lo ru io u  wiem ‘'oz arr.yc; d i  „men to  w " , czy ku burso; ty  nowym 
wybrzeżom " 'a l t /k u .

d Z is , "dy d z i ę k i  wspaniałemu zwycięstwu Sprzym ierzonych nad 
naszyrr. c kwiećznym wro lora., wracamy znowu,po kilkovsi ekov:a j r z e r -  
a i ... nu z iem ie będaca ko leb k a  noszćyo k a r o d u , -usimy ; r z e k r o o l ic  
6 s t u l e c i  naszych  ,ziejow . Z m ierzały  one bo iem do ugrun tow ania  
naszych wpł/woa/ na ,s c h o d z ie , k tó r a  wobec obecne/ o rozw oju wypad­

łe laj.i szanS r e a l i z a c j i .  Odwrót nasz  ze IwOwa i  i l n a  
ita-.ystL. jedno czy:, spowodowana , j c a t  rów nocześnie owrotem l a ­
le,po Orla. d o ' swoich ra a ta ry e h ,n a d o d rz e n sk ic b .  s i e d z i b .  * ' *

13 k ‘c o r: . : ■ e j .  % ch ziem #i
s t a r c i :  rera-.u :-kio  o pokor : r , j a k i  p rz ez  i-: k i  z:-.ci :m ni 1 eraw- 

. . X t  h zie®* o ra  ia :.  tych  a:i ' d o
g łę b i  oum isni ..:i w szystk ich , l o l  vko; i  zw rocie  na n ie  uwago na 
j ik ... z a a lu  ,uj . Znajomość i c h  ló e u  j e s t  n .,:z ,n oto . i  . zł i  . P rz e -  
®oc yerm aisk ,.,tak  b o le ś n ie  p rzez  nas o lczu- ana .-v c i  u . i - k o  w 
t i r  i  . nezpo r o t a i  . Ich  w y s i łk i  daz .ee ..o z a i  r e i .  .. z l k i e
blado.; dot. os-ic/ch  .-•! usciw ch wlaa.cici©;li i  poel %ą'z 6 ch ziem

: - - i a Si .
u n i  m .1 a i  ..tu znana s a  ©lypnć-iprze s io  ty$& c l e t u l s  

"ch rn t./  u l  ani-c i  " ,  zwłaszcza. w k i lk u  : z i r . i e e i o l e i ,  im o k n i e  
B ia aa rc k d w ik i  - i  d s i o i l e  o "K ułtu rkatóp iu", Zniom zono w:edy t y ­
s ią c e  nazw to  o g ra i lc sn .  ca sław ione Kici'. , r  .•••.. - j .c i  • k b n o o .a l  n ie**#  
kii „i #lub zmi - i j e n. no. « o brzm ien iu  . a r r - n . i i  •

Gcrrr ,iz ,ęj >; z y s t  i  cg o co poi.  k i o , l u b  Sławi ń e z o z . zna. 
p rz /pom iń ;  j. ,oe t r w a ła  be Z przerwy i  z rożnym szo n i  m ii.-, i l i - n i . . , 
d u.;V:,: jo t , z c  r r z j b r l  on., n  . i l  . w o k r e s i e  h i t l a i C - a l a .
2daw i ló  ■ -ia , ze zr.i r.czono W:, o, a k o ,ze  -;ł aiu po ' l i  i  r .ch ai-
b o z o s ta ło .  : c  omo t  o j - a k ik  nazwy ...i i  g ro  Iow s l  i  .' . i
u. t i r - ;.n tch t z  . Tir ..aid eubur «j l i »betke o a i i , !.; o k ien  bur i i , L u z / c ,  i s n i ,  
BI., k u ,  Pomorzu- i  i r u  . .cii a-c ko i n i  :b o 3z-vi--rci : :l  j u a .-a--mir 
i  o oh o: £ a i  1 i  /• i- .

Kie e .osob j u t  wy 1 n ic  w szystkie:! n .zw mi j. eowc ' i  p o -
o | 1 a o, SSL p rzy k ła d u  możemy podać ty lk o  . i i i ;
jak  n, , t  w ierzy fi ( b c i  ^ e r in ) ,}; umberk (Hamburg), ;r...ma (Brem n ) i t d .  
boskonkl a,; p r z / k l  dom j at ro a n io z  m ias to  k r l i n .  Nu ci i e  w io l -  
kio o' ,",orlia'j( 'z p r z e i a l e o c i  ...i) loózuk ,c . i ,  możemy praw s i  -ych 
ł,e . .s l  c j i#  Cal., poluocn. obsz r  pow iatu  i  r l i n s i i a  e n o s i  a. swe 
Barnim od s ła w i arak ie  o k s i ę c i a  t e  oz ir .i .?n i • • Cz t . m.  d a l e j  
Slupie. ( i t o l p e ) ,  -jobi r z y c k i  Jmo ( j ) e b s r i t s  Rej.de),Nic l i c  ; (h e d -  
t i t z ) , k o p  n ic  i  ( k b p e n ic k ) , tu z  ko lo  kocze .mu cz  s to  s ła w i naska



Howawiec (Nowawes) i  Sarnów#
cos za s e rc e  chwyta p rz y  odczytyw aniu te.; ‘Sowojwsi czy. 1 

Tamowa w środku  b r u ta ln y c h  z i e a iu j s z y c h  Meralec* Ocz a a  du­
sz,;. d o s t r z e g a  s i e  zręby cfcut sw o jsk ich  t a k ic h  j  ~k na od k ar-  
p ac iu ,w  Łowickim lu b  na K u rp ia c h ,Ja . ' , ie . .###*praed  2*iGQ l a t y  
budowali o j c o . i e  n a s i  w B is k u p in ie #odkopan:m n rz e z  Jo z e fa  
k o c trz e , .  i  o* ,

To,co u ic  wydaj l i t e r a c k a  p r z e n o ś n ia , J e s t  prawda h io to -  
rycziia,ni\;; n a le ż y  co i . , s  Zupor.in 0 , Ze pa i ukl

•j o r ie ,b e d a c  n ie ja k o  w j e j  s ł u ż b i e ,
Kie w yczerpując  z a g a d n ie n ia  i  m a te r ia łó w  zaw artych  w wie" 

l u  s tu d ia c h  podamy Jedynie  k r o t k i  s z k ic  do tyczący  rozm ieszcze-’ 
i i i a  szczepów i  p lem ion  Sławione**- zyzny Zachodniej*  Obejmował® 
on k i lk a n a ś c ie  auzych plemion,mówiących wspólnym Je z  kie® 0 
rożnych  d i a l e k t a c h , n i e e i c ł e  ro ż n i-o y c h  s i e  ód Jeżyka Pol an *aT „ 
m iesza a / c k  nad Odra i  Warta# K ilk a  p lem ion  n a j b a r d z i e j  wysUn*6 
ty c h  na p o ln o o ,tw o rz y ło  po tezne  państwo O bodrytow ,panujaeych r ' , 
Morzem Bałtyckim,znanym daw niej Jako Morze S law ian sk ie  i  na ! v
ro k ic  do rz  c .......Labj (E lby)*  Państwo O bodr/to .
lo  na  wschodzie z są s ied n im  państwem olaw lansklm  W elcto .v ,skłf 
dajacym e ie  z Hedaro.v,Chyzan,lutykov., Filków ,iiawel m i  k i l k u  ' " 
m n ieJezycii ,tw orząc  razem swego ro d z a ju  unie. p o l i t y c z n a  z ans 
Zwi . .. .

Ra p o łudn ie  od n i c h ,na t e r e n i e  dzi . i.. JezeJ Saksonii i  &  
* y © łzam ieszk i. O. plemiona » i l a c z a n ,L ib u s z a n  i  S o rżbo -Iuz

Sł awi ,nazcz azn,, Zacho an i a s i ę g a ł a  n iem al r z e k i  Renu,o gKU  
św iadczą  nazwy m iej cowouci* J r z y p o m iń z z j ,z e  K is ie le w e k i  w 
ce pod ty t*  "Ziemia grom adzi p rochy” p o d a je ,z e  o d sz u k a ł w de® 
f a l i i  w ioskę ,ze  e t  r a  f i , ; u r a #k to r a  # ie z z k  ney t e j  w io sk i  naZ/" 
w aja  "rom.Ag.iJ B ok" ,n ie  zdajae , s o b ie  spraw ze z n a c z e n ia  tych 
s i o . * .

Jyc iace  mieszkańców d z i i  i«  jezjroh H len lec  n ic  zd a je  
ar.raw,, ,Zc o jcow ie i c h  b l i  Sl-awianami# /prawdzie wymordowano 
ic h  oardzo d u z o , le c z  n ie  aoga zn iknąć  z ow ierzobn i c a le  p l«"  
m iona,o  k tó ry c h  , s ; o le z e a n i  mowiu,ze były bardzo l i c z n e ,  
c l a k  to  je s z c z e  u a le j  postaram y i  udowodnić w nast< n  c 
r o z d z i  i ła c h ,S ła w i  ;n ie  zachb in i ,c h o o  p rzy .„ lu szen i i  germaiiizo* , 
n i  p rz e z  l a t  k i l k a s e t , n i e  u t o n ę l i  ze w szystk im  w. morzu niemi'"** 
kim. Zyja o n i  do a z is ,p o d o b n ie  ja k  b l i s k o  200*000 niewyrarou '  
wionych L uzyozan ,a  i c h  m ilcz ące  t rw a n ie ,B . la d c z a c e  o dokon *  
zb ro d n i n iem i c k i c j t J e s t  n ie  ty lk o  p r z e s t r o g a  d l a  in n y c h , l e i  
powinna w strząsn ąć  sum ieniam i uczciw ych naroduw i  spowodować 
sp raw ied liw e  zad o śću czy n ien ie  wyrządzonej krzywdy*

Druga wojna s ia tow a z o s t a ł a  zakonczon # Zbiorowym wyei 
s k o a l iz o  .anych s i l  c a łeg o  n iem al swi -.ta„udało s i e  Sprz-/mier0* 
nym,po p i ę c i o l e t n i c h . c i ę ż k i c h  zmaganiach, z dac decydu jący  d ° D 
Rzeszy d ie m ic o k ic j#  j e s t  to  k ie s k a  ś m ie r te ln e  o wroga aław i-1-*1" 
ezezyzny ,po  k t ó r e j  n i t  powinna ju z  n i  ;d ódzyo zdobywcza i  
boro za p o l i ty k i .  German w Europie# Pr zyesloB c” pokaże , czy  p ro - ,  
j e k t  t e n  j e s t  wo.oi: ;o z rea l iz o w a n ia#  P r z . l  ozenie*do
r e s z ty  Pomorza,ziem b r a n ib o r s k ic h .c a l e  o Sl&zka az  po Luzy©** 
Ri.-se o r  z wiek. ze j  c z e s c i  sko lo . izow anych ,p rzez  Mazurow,P**ttS 
Jaoho dn ie  h .n a k la d  a na każde; o Po laka o bo i a z e k  dokładne o 
poznan ia  s i e  z p r z e c z lo a o iu  ty ch  ziem i  z  r o l a  J ,k >. odegra ły  0 
w d z ie ja c h  31 awlane zeza  zny*

Prz / l  zonę o nas poza dl teki om, z iem i b ran ib o rak .i t  i  
pom orze,z reio!.zkuja n ie  i o b i t k i  w ie lk ie  o on,-is s lu w ia n o k i  
narodu SlowincoW, zwanych p rz e z  nas pom oroaai lu b  K a s z u b a m i *

Polno cna g r a n ic  „ o d d z ie l a j ą c a ’ dzierżaw y ro i : .k ie  od dzierżaw  
Slowineow b y ła  Jfotee# Państwo Slowincow obejm© ;-do c a le  Po-



Siorze#mieciz.y Gara a  .io  1  , g ra n ie z a c  lisi polu. saiu ze s law ian s  lir 
Uarotiea D ran iborzan ,m ajaoyoh  s t o l i c e  pod d z i a l e  jsz.yra Berlinem* 
Głównymi gród uai był, :na  zacho z i e  nadal Odra po łożony s z c z e c in  
( S z t i t i n o ; , n a  wacho z i  -  u  u j ś c i a  y ia l  położony Gdańsk,w cen­
trum , jako  s t o l i c a  -  l e ż a ł  B ełgard  (B ia ły  Gród) ,mrł©wniczo p o lo #  
zony nad wpid i j a c a  mieczy Odra a  k i s ł a  do Bałtyku rz e k a  Person— 
ta* U u j s o i  t e j  z^aci do moi za  ł e z  i ł  w ie lk i  p o r t  wojenny k o lo — 
brzeg (K uclhork)*  J a k  w spom inij- k ro n ik i  pom orekie , p ie rw sz y  a i -  
e to ry o zn y  w łid e a  P o ls k i  władyka Miczka X ( k t ó r y  o p r z y ję c iu  
ch rzęśc i j .an s tw a  p r z y j ą ł  t y t u ł  k s i ę c i a  M ieszka) p ro w ad z ił  pi zez 
Cale swoje panowanie o l e s k i e , u le  b ezsk u teczn e  w a lk i ze Slowin-* 
Oamifpragnae p rz y łą c z y ć  i c h  k r a j  do P o l s k i ,a b y  w te n  a osob u -  
Zyskne d lv  młodego panatwa o s tęp  do morza#•

a .yo iłn i j  0 - o były  b e z sk u te c z n e , gdy z blowinoow wspomagały
Lo-bla.'.i . k i  a  ro d y #  m w ie c : Ser bo-Luzy c h a n ie ,  

iu isn i śnie , .d i l c z .m ie , ,.eł.. towie#Gochowie ,Kab tk o w ie ,L u ty c y ,k i le , /  
i  © botryci*  Z g n r  ow m i  b y l i  o n i  w tzw* Związku .e łe o k o —Im tyckim , 
Ktorcgo* p o l i ty c z n a  s t o l i c a  znajdow ał i i c  w Kamborlcu (xłambux'yu) * 
z .13 r e l i g i j n a  w A rkonie na wyspie Rugii*

Związek le ło c k o —L u ty ck i s t a ł  twardo na s t r a ż y  r e l i g ł i  i  k u l ­
tu ry  s ł-d riianak ie j p.-zaz t r z y  z  g o ra  s t u l e c i a , b r o n i ą c  s i e  p r z e ­
ciwko nawale geruianizcru ,n iosącego k rzy z  i  feodalizm ,w spom agane­
go p rz e z  rolakow  i  C zechow ,którzy  p r z y ł ą c z y l i  a ie  do d z i e ł a  
c i i r y e t i a n iz a c , j i  buro iy*  Dopiero Bolesławowi Chrobremu u d a ło  e i e  

Ibderw a zaąho n i  ze* Pomorza i  j rzyl-.u;syc t e r e n y  od k o ło b rz e ­
ska po Gdanzk do P o l s k i ,o r a z  za lo zy c  p rz e jśc io w o  w K ołobrzegu 
c h r z e o c i j  anekle biekupstmo*

1 o l k o n ie c  .jeyo panowania z iem ie  t e  ponownie z o s ta ły  o d b i te  
pr.se z G law o w zorganizow anych w Związku Jełocko—Lu ty  ©kim* Chrze­
śc i ja ń s tw o  z o s ta ło  zlikwidowano zae Bolesław  I I I  Krzywousty do­
konuje fak ty c zn eg o  podboju Pomorza p rzep row adzając  je  o c h r y s t i a ­
n iz a c je *  M isje  n aw racan ia  pow ierza  n ie m ie ck i ' mu biskupow i c t t o -  
fcdwi z Bambergu# W m ie jsc e  zlikwidowanego b isk u p s tw a  w K ołobrze­
gu, z o s t a j e  w r* 1140 za ło żo n e  b i.k u p e tw c  w o l in s k o - J u l in e k ie ,  
p rz e n i  ś s ło n e  w r* 1176 do Kamienia* wraz z kośc io łem  i  k l a s z t o ­
ram i s c i , ’.ga ja .  na ' t e  p r a s t a r e  .sław i v. k i i  zJ i r e i  g e rn u n -

' boy b isk u p i  i  k s i a z ś t a ,p o u z z . . jaoy o nowym b. y u ,k tó r y  u r o d z i ł  
6 ie  w P a le s ty n ie *  r a z  z n im i s c ia g a j t ;  do k r a j u  p ie rw s i  n i e -  
tolecc^ k o lo n i ś c i  z S a k so n ii  i  h a d r o n i i .  K ozulta tom  ry w a l iz a ­
c j i  o wpywy na lomoi*zu j e s t  pocza tko  .-o zwycięstwo p o lsk ie  sk ro i  
d o l s k i  s t a j e  s io  zwirzełmikiem- ca łe g o  Komorze- doodrzannkie  o , 
OrazPomorza zaodpzansk iego  z Eugia* Jako k s i a z e  pom orski (a  
P i s  jako,kW ol K o lsk i)  zobow iązuje s i e  Krzywousty d i  ho łdu  wo­
bec c e s a r z a  Henryka V z romorza zaodi^zanokia. ,o* H JLXXX s t u l e c i u  
dochodzi do rozłam u i  p o d z ia łu  Komorka n i ,z a c h o d n ie  i  wacho nie*
W roku  1181,w obozie  pod Lubeka u z n a je  c e s a r z  poraot3ki o k s i ę ­
c i a  Bog U low a ł , z o  k s i d c l a  51owincow,cz ł i  Pom orzan,przy jmuj ae 
Co Jo a o n . KCiaz -t Rzeczy* pomorze w sch o d n ie ,ze  s to ł ic .a v G liw ie  
Pod (rdandkiem p o z o s ta je  ta k ż e  poi panowmiem rodzimmej. pomor­
s k i e j  d y n a s t i i  3arnimidov/,w k s ia z c  pomorswi p r z y ję ty  z o s t a j e  
do g rona  p o ls k ic h  k u l a u t .  O s ta tn i  v ladca  o ł lw a k i  Ifieotvin I I  

'•dopisuje w darze  tes tam entem  ziem ie swoje k ro lo w i polskiem u 
$ rze m y s lo v i , n^ . io o z y s t  *

2 ag r  o z en x , p r  ze z powstaną.:' od ruaza jiO '1:. j  s i e  p o tę g i  a d © —
^ i e j  3 randenburczyc j , w, fcaniebny sposob dokonują mor1u m  oso­
bie k r ó l a  1 o lsk ieg o *  f  ten sposob"Komorze s t a j e  s i e  p rz e jśc io w o  
ic h  lupom* wl idy ław Ł o k ie te k  wznawia wałka o omorzi,. ,k o n ty n u -  
bv. a: ■ r o t .  m ■; r z e z  Jeg ic lłonow *

O s ta te c z n ie  p rzypada i  o l s c e  iornorsc Izefeodni* z Gdańskiem 
*ulbork iem  w r e z u l t a c i e  z w y c ie s k i t j  wojny t r z ^ m a a t o l e t n l e j , z a — 
<0nczon<j drugim pokojem to ru ń sk im  w roku  1466*
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Olbrzymi p o i  e Pomorza z xcho tn ie -’Ot z- o z c z e o in c r ,  Deminem, 
Żuława #Kaminem,Julinem i  .o l in a m ,j  iko ,łown mi m iastam i pozos- 
t a j e  os panowaniem synów i r a ty a la w a i  K az im ie rza  I  i  B ogislova * 
Po śm ie rc i  o s ta tn ie g o  n ie p o d le g łe g o  k s i e c i  S law ian  Polabekich* 
z d y n a s t i i  O b o tr /c k o -L u ty c k io j , na którym  , /y a i . r  i. d y n a s t ia  "2®*

1 ....... ,o  prawo do Pomorza z  aodrzanonia. o i  z iem ie n ad l.tb sk ie  2
Hugia rozpoczyna s i e  wojna miedzy Meklen burezkami i  Iom orzasa- 
m i,zakończona zwycięstwem j omorz in#k to rzy  t e r e n /  te  . r Z y la c * ’-** 
j a  o swojego państw a w roku  1358,

Ponownie wybńcha walka z Br;mdenburczykami za panowania 
Bo0i s l o v a  X ,zakonczon : je  o całkow itym  zwycięstwem, Niemcy 
p rz y z n a ją  mu t r a k ta te m  p irzy ck im  w roku 1493 ,na zawrze prawa 
do ziem miedzy O d ra ,a  l a b a  wraz z R u g ia ,je d n ak ż e  z CTnncg obo­
wiązkiem s k l  .da.nix le n n a  ce sa rz o w i.  Prawa t e  z o s t a j ą  je s z c z e  * 
dw ukrotnie  p o ta ird z o n e  p rz e z  c e s a rz a  w roku  1529 i  1530,

Ja k  wiec widzimy n ie p o d le g łą  państwo blowincow i s t n i a ł o  
p rzez  s z e re g  s t u l e c i ,  P ro te s ta n ty z m  zap ro w ad z ił  na Pomorzu Z&-- 
cho nim s z c z e c iń s k i  k s ia z e  Barnim I I ,w  roku 1534. Dopiero w r oSl 
1637 um ier , bezpotomnie o s t a t n i  n ie p o d le y l  k ia z e  S łow iński#? 
d y n a s t i i  pan& jacej Boguslav XIV, Ziemie s ło w iń s k ie  w rezu ltac i®  
wojny t r z y d z i e s t o l e t n i e j  z o s t a j a  p rzy łą cz o n e  do ^ zw e c ji  w pokO" 
ju  w es tfa lsk im  w roku 1648. roku 1720 z o s ta j ą  ezesc  Pomorza 
zuodrzaiisk iego  sprzedana Prusom ,zas druga jego  czesc  d o p ie ro  * 
roku  1815,

parniec o ty c h  z iem iach  i s t n i  .ilu w c i i  u wieków,w u m y s ł  a c h  
ś w ia t ł e j s z y c h  jednostfck r o d z i ł a  s i e  cheo i c h  trw a łe g o  z e sp o le -’ 
n i  a z P o ls k a ,  Brak sz.-rsze.go z rozum ien ia  w masach ...zł ichock ich  
u t r u d n i  ;1 p rzep ro  /a a zen ie  s z e r s z y c h  pociągn ie© , M roku  1773 'v 
c h w i l i  ro zb io ro w #k e n c e ła r i a  k ró lew ska  o g ł o s i ł  . przed światem,®6 
" I 0l s k a ‘ m.k prawo i  p r e t e n s j e  do ziem n ie  tyko zabranych  w rofcd 
1772,l e c z  i  Zacho m i c h .  H is to ryczne  prawa n sze do Pomorza za­
cno j n ie  o n ic  podleg  j ... żadnej w ą tp l iw o ś c i .  Pozostaw ało, ono 
wraz z waapaM R ugia,U seda i  fo linem  p rz e z  800 l a t  pod p.nowa*- 
niem ro dz innych  k s ia z a t ,z w ią z a n y c h  z fo łsk a"* d y n as tia  P ia s tó w  
i  Jag ie llo n ó w  mocnymi węzłami k rw i,  pod panowaniem niem iecki®  
Pomorze zao d rzan ak ie  pozostaw ało  za led  i e  125 l a t .

Nalezp so b ie  rów nież otworzyć ©czy na f x k t , i z  Niemcy w 
c ią g u  wieko<v w dokonywaniu krwawych podbojow p o s łu g iw a ły  c i s  
s i l a m i  s ła w in n sk im i,  n ie m ie c k i  uczony f o l z  w roku 1930 o d c z i l  . i  
nadchoazace nad Uiemcy n ieb ezp iecz eń s tw o  p rz ep o w ia d a jx c ,z e  
s to s u n k i  p o lsk o -n ie m ie o k ie  e ie  n ie  popraw ia "wówczas n a e i  wnu^° 
wie u j r z ą  n lb e , j a k o  wschodnia g ra n ic e  Ni im iee",

. porównaniu z powyższymi slow mi p rzep o w ied n ia  J , K i s i e l eV 
sk ie . ;io ,ze  " w ie lk i  o k res  s ław ian szczy zn y  d o p ie ro  n  d c h o iz i"  nu- 

, b i c r a  s p e c ja ln e  o zn .ożeni •

I ted ak to r  odpowie-'.si l n  x Jufswiak J e r z y  -  Lubeka u l ,M a r l i
mmmmm im mmmmmm mmmm mm mmmmm mmmm mmmmm mmmm mm mm mmmm mm mm mmmm mm mmmmmm** ' '

Dyżury r e d a k c j i*  w to rk i  i  p i ą t k i  od g o d z .1 8 - te j  do 2 0 - t e j ,

d .o .n .
Andrzej J3awol


